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lewy przestaną gospodarzyć
i  s o w i e c c y  w  G d y n i

S e n s a c y j n e  k u l i s y  d z i a ł a l n o ś c i
m i ę d z y h a r o d o w e j  f i r m y  „ E m - T e - H a "

-•Niedawno w krótkiej notatce 
donosiliśm; że wielkie przedaię- 
biorsti 'o gdyńskie , Emtehs", któ­
rego właścicielami są żydzi z Ro­
sji Sowieckiej posiadający pasz­
porty zagraniczne otrzymaio z 
tezjnińem 31 grudnia r. b. w> po­
wiedzenie koncesji na prowadze­
nie przedsiębiorstwa shiphandler- 
s kiego, czyli zaopatrującego okrę­
ty.

Dzisiaj zajmiemy się bliżej tą 
niezmiern.e ciekawą i „ensacyjną 
sprawą, dlaczego w ogóle dopu- 
szczoiio do tego, że żydzi sowiec­
cy otrzymali tą koncesję.

Już przed kilku laty prasa pol­
ska, szczególnie pomorska bez 
względu na różnice polityczne 
poruszyła, sprawę usadowienia się 
żydów sowieckich w samym ser­
cu i najczulszym punkcie portu, 
bo w strefie wolnocłowej.

Nic to jednak nie pomogło. Ma­
giczne słowo „Warszawa" łamało 
kości i „biło po ciemieniu" wszy­
stkie tutejsze wysiłki. „Warszawa 
pozw oliła"... „Warszawo przedłu­
żyła"... Warszawa ponosi całą od­
powiedzialność!

WŁAŚCICIELE 
E M  - TE - K A

• „Em-Te-Ha" (Międzynarodowe 
1owarz3Tstwo Handlowe) jest to 
firma shiphandierska, której 
właścicielami są bracia Ejbino- 
wiy, żydzi z Rosji. Mieli tam po­
dobno jakąś fabrykę lamp, którą 
zlikwidował, przedterminowo, nie

j wiadomo bliżej dlaczego, i przy­
byli do Polski.

Em anuel E jbm  otrzym ał oDy- 
waielstwo amerykańskie i jest 
współwłaścicielem fabryki samo­
lotów Lockheedt Drugi Ejbin, wi­
leński, posiada w Wilnie kolek­
turę „Droga do szczęścia", Która 
m a swój oddział w  Gdyni, trzeci 
„panuje" w „ E m -le -H a “ , czw ar­
ty stale przebyw; w  Warszawie, 
gdzie pilnuje spraw firmy i zabie­
ga u miarodajnych czynników, 
aby nie odebrane firmie koncesji.

k t ó  m o ż eWYJAŚNIĆ:
E. minister Floyar Rajchman 

mógłby zapewne szczegółowo wy­
jaśnić na jakiej podstawie konce­
sja ta została udzielona obywate­
lom sowieckim.

Wedle tego, co powszechnie 
głoszono w Gdyni koncesja u - 
udzielona została rzekomo zgodnie 
z pragnieniami b. senatora Wojtka  
Malinowskiego

Należałoby uprosić pp. b. sena­
tora Wojtka Malinowskiego oraz 
b. ministra Floyar a Rajchmana 
aby otwarcie zabrali głos na ła- 
mch prasy i wyjaśnili szczegóło­
wo to zagadnienie i swoją rolę w

ulokowaniu obywateli sowieckich 
w Gdym.

NA CZYJ ROZKAZ?
Oczywiście spiawiedliwość na­

kazuje, by nie składać całkowitej 
odpowiedzialności wyłącznie na 
ludzi przeszłości. Wszakze fijbino- 
wie przeoywHją w Gdyni za czer­
wonym paszportem sowieckim i 
prawo pobytu w stiefie nadgrani­
czne co kilka miesięcy im się prze­
dłuża. Na czyj rozkaz w Warsza­
wie?

Koncesję z roku na rok równie*. 
*m się przedłuża, mimo, że b. mi- 
n.ster Floyar - Rajchnan już 
dawno przesiał urzędować.

Ministerstwo Przemysłu i Han­
dlu jest nadal opiniodawczą i na 
jego wniosek Ministerstwo Skar­
bu udziela lub me udziela konce­
syj.

OBCOKRAJOWCY
Em-Te-Ha ma 80 proc. wszyst­

kich dostaw w Gdyni, wszystkie 
inne firmy razem wzięte mają 
zaledwie 20 proc. Jako firma o 
charakterze międzynarodowym, 
— jak sama nazwa wskazuje — 
Em -Tc- ha — zatrudnia rzecz ja­
sna 1-cznych obcokrajowców, któ­
rzy zajmują stanowiska kierow­

nicze, jak np. w RaćKie Nadzor­
czej są — (a przynajmniej Dyli 
do niedawna) m. in. pp. Samuel 
Rozenschtat żyd amerykański, 
oraz b. dyrektor' Sowpoltorgu p. 
Knapp. W zarządzie zaś pp. JaLuo 
uioldin i Markus Kyzmun.

Klerkiem, który ma wstęp na 
wszystkie statki dla przyjmowa­
nia zamówień jest p. Ołowianni- 
kow, obywatel szwedzki o rosyj­
skim brzmieniu nazwiska.

HIT1 FROWCY  
* KOMUNIŚCI

Nie brak też obywateli gdań­
skich jak np. pewien magazynier, 
który zajmował się kolportażem 
ulotek hitlerowskich na statki 
niemieckie. Nawet szoferem fir­
my jest (względnie był do nieda­
wna) obywatel niemiecki. Urzę­
dnikiem firmy „Em-Te-Ha" był 
również żyd niej. Hans, skazany 
przed kujcu miesiącami za upia- 
v ianie działalności komunistycz­
nej. Hans, wychowany w belgii, 
pobiera! jeszcze jako bardzo mio­
dy człowiek w firmie Em-Te--Ha 
wysoką stosunkowo gażę, bo 300 
ziotych.

UPItZ YWIŁE JOWANI
Firma Em - Te - Ha ma swo­

ją siedzibę w strefie wolnocło­
wej. Obszar strefy wolnocłowej 
otoczony jest w porcie wysoką 
mocną siatką, a po przez p.ilnie 
strzeżoną przez dozorców cel­
nych biamę nie przedostanie się 
nikt, nawet najsprytniejszy  
dziennikarz, bez przepustki. Za­
zdrości więc nieraz poruszają­
cym się ewobodnie na tym naj 
czulszym terenie' portowym ży­
dom sowieckim, którzy tam są u 
siebie.

Nasuwa się mimowoli pytanie 
dennych cudzoziemców w por- 
dlaczego to uprzj wiiejowanie os 
cie gdyńskim, dlaczego ta — ła­
godnie mówiąc — lekkomyśl­
ność?

MUSI BYĆ BO INNEJ 
NIE M A

Dla bardzo prostej przyczyny: 
IV porcie musi przecież praco 

wać wielka firma shiphandier­
ska, działająca sprawnie, a sprę 
żyście i nastawiona w wielkiej 
skali na akcję zaopatrywania 
statków w towary- 

Co tygodnia w porcie gdyń­
skim przychodzi i wychodzi nie 
zliczona ilość statków naszych i 
obcych, które muszą tu nabyć za

*****
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ALBO -  ALBO
Wileńskie „Słow o" świeciło w 

sobotę dużą białą plamą na 
pierwszej stronie. Pozostał jed­
nak tytuf: „A lbo są wybory, al­
bo posiowie mają bvć z nomina 
c ji !“ .

Ter. dylemat niewątpliwie zaj 
muje ooecnic umysły wielu ludzi 
w  Polsce. Postarajmy się oświe 
tlić nieco zagadnienie cytując 
poniżej dosłownie, z nieskonf ■ i 
kowanego organu „O zonu" z So­
snowca „Kuriera Zachodniego" 
z dn. 15 b. m. opis obrad kole 
gium wy Dor czego w tym mieście,

Zaczęło się tak:
„Przed zebraniem kolegium w 

jednej z sa1 Izby odbyła się od­
prawa delegatów członków Obo 
zu Zjednoczenia Narodowego. Za 
gaił zebranie przewodniczący 
Obwodu OZN. adw Lipsui, a po­
prowadzi! następnie odprawę 
prezydent Kaczkowski, wi ceprze 
wodniczący zarządu oaręgowego 
OZN.

W  przemówieniu swoim prezy 
dent Kaczkowski przypomniał o 
odpowiedzialności ciążącej na 
członkach OZN, o obowiązują 
cej dyscyplinie, a następnie od 
czytał instrukcję szefa OZN. 
gen Stanisława Skwarczj r.skie- 
go. W  odprawie wzięłc udział o- 
kt/ło 60 osób.

O godzinie 18-ej rozpoczęło 
się zebranie kolegium wyborcze­
go. Przewodniczył zebraniu okrę 
gowy komisarz wyborczy mgr. 
A . Izydorczyk prezydent m Bę­
dzina Sekretarzowali pp.: W. 
Szenk Fr. Hamankiew icz i Bacz 
kowski.

Po odczytaniu regulaminu <>- 
m&wiajacego sposób przeprowa­
dzania głosowania komisarz wy­
borczy mgr. A . Izydorczyk wez­
wał zebranych do zgłaszania 
kandy datur na posłów.

W imieniu Obozu Zjednocze­
nia Narodowego prezydent Kacz 
kor di* zgłosił ll=stę z kandydata­
m i".

W  głosowaniu na kandydatów 
wybrano 4 kandydatów „O zonu".

Odpowiedź na dylemat I wnio 
ski —  z przyczyn zrozumiałych 
zostawiamy czył e!nikon.

W.

droga póidzie Słowacla

f f ó i o H c t j z i f l  I  p r i n j | \ m  i  P o l s k u
łandamenieBii poliigki fłowuckiei

BRATYSŁAWA (od własnego 
Korespondenta'). Każdy, kto ob­
serwował wielkie dni Słowacji, 
dzień utworzenia norodowego 
rządu słowackiego, tei musi 
przyznać, że dzięki niestrudzonej 
pracy ks Hlinki, naród słowacki 
jest dziś naprawdę zjednoczony.

Gdy dnia 8 października przy­
był do Bratysławy pierwszy na­
rodowy rząd słowacki z ks. Józe­
fem Tiso na czele, w całej Sło­
wacji panował nastrój, który ina 
czaj trudno określić jak podnio­
słe upojenie. Niemal wszędzie o- 
bok biało - niebiesko czerwonych 
narodowych flag słowackich wy­
wieszono sztandary stronnictwa 
ks. Hlinki — modre, z czerwo­
nym krzyżem na białym okrąg­
łym polu.

Od chwili złączenia się działa­
jącego na Słowacczyźnie stron­
nictwa ks. Hlinki — połączone 
stronnictwo słowackie reprezen­
tuje olDrzynrą większość narodu 
słowackit gc. Stronnictwo lo bar­

dzo silnie podkreśla swój katoli­
cyzm. Ks. dr. Józef Tiso jako 
szef rządu autonomicznej Słowa 
cji, udał się w Pradze do Nun­
cjatury aDostołskiej, by oświad­
czyć wierność narodu słowackie­
go dla Ojca św..

Obecnie niezależna Słowacja 
nie zdołała ustalić form swego 
niepodległego bytu. W prasie 
bardzo często spotykamy głosy 
rozważające ten problem.

Organ stronnictwa ludowego 
ks. Hlinki „Słowak", dziś bar­
dzo bliski rządowi słowackiemu, 
niejednokrotnie powraca do te­
matu, jak wznoszonym będzie 
gmach państwowości słowackiej 
i na jakich się musi oprzeć zasa­
dach. Oczywiście, wobec nie Usta 
lenia granic Słowacczyzny, nie 
może dziś jeszcze bjTć mowy o 
szczegółach.

W każdym razie, jak twierdzi 
„SIovak“, struktura państwa za­
równo pod względem politycz-

ze być w nowym rańswie dopu­
szczalnym, ty koła niekatolickie 
mogły wywierać wpływ na 80 
proc. katolickich Słowaków. To 
jest momentem decydującym dla 
całej przyszłej polityki państwo­
wej a jednocześnie wskazówką, 
że w ustroju gospodarczym dą­
żyć się Dędzie do oparcia go o 
wskazania papieskich encyklik 
społecznych.

Co do samej foimy niezawisło­
ści słowackiej, brak jeszcze, ze 
względów łatwo zrozumiałych, 
danych umożliwiających bardziej 
realne przypuszczenia. Przewod­
niczący słowackiego stronnictwa 
narodowego dr. J. Pauliny -  Tóth 
pisał niedawno w „Narodnych 
Novinach“ , że możliwe jest siedm 
kombinacyj: 1) pozostanie w du­
alistyczna m związku z Czechami, 
2) utworzenie trialistycznej unii 
polsko - czesko - słowackiej, 3) 
wstąpienie Słowacji do unii z 
Polską, 4) trializm czesko - sio- 

nym, jak i gospodarczym oprze wacko - węgierski, 5) unia wę-

się o zasady katolickie. Nie mo- giersko - słowacka, 6) oddanie

Câ g® feoją się żydzi?
„ N a s z  ^ rze s ią d ”  w  roli nadzorcy

Żydowski „Nasz Przegląd" za-, dach uczciwych i szczerych może
opatrzył nasz ariykuł, poświęco­
ny mowie wicepremiera Kwiat­
kowskiego, ironicznym dopis­

kiem :
„Do szeregu ugodowców w Obo­

zie Narodowvm należy rówr.ież gru­
pa ABC".

rozmawiać z przedstawicielami 
ugrupowań rządowych, to żydzi 
rzucają zaraz słowo „ugoda". Je 
sił ktoś z obozu rządowego wy­
każe choćby cień zrozumienia, że 
dotychczasowe próby zjednocze­
nia nie mogą aać dobrego rezui- 

W gruncie rzeczy mogłoby się tatu, eto żydzi denuncjują go, że 
wydawać, że drobna uwaga ży- zdradza tradycje ( system dotych 
dowskiego dziennika nie zasługu czasowy.
je na to, żeby o niej jeszcze pi- j 4ydzś nie protestują, ani też
sać. Jednak w rzeczywistości iest; nie występują przeciwko próbom 
ona objawem zjawiska głębszego. ( pozornego zjednoczenia. Żydzi 

Żydzi są bardzo zadowoleni z j os  ̂ £-*ai  ̂ tych, którzy isuot-
_ . -  D I A  Y-l fr - r l  i  „  —  1 _ • I  —  idzisiejszego stanu rozbicia spo­

łeczeństwa polskiego, pragną ten 
stan rzeczy utrzymać możliwie 
najdłużej. Jest on bowiem wyra­
zem nienormalnych stosunków w 
poIscv>, a żydzi jedynie w stosun 
kach anormalnych mogą utrzy­
mać swój stan posiadania.

Stąd nsnike budzi w nich każ­
dy choćby leciutki objaw zapo­
wiadający możliwość istotnego 
porozumienia. Jeśli ktoś z opozy­
cji wyrazi pogląd, że na zasa-

nie poszli na ugodę i istotnie

podporządkowali się dotychtzaso 
wemu systemowi politycznemu. 
To nie jest bowiem dla nich groź 
ne, natomiast groźne są dla nich 
wszelkie głosy stwierdzające ko­
nieczność porozumienia się na 
zasadach równości, wszelkie gło­
sy ze strony opozycji stwierdza­
jące. że nie ma mowy o podpo­
rządkowaniu się, ale sprawa 
szczerego, prawdziwego porozu­
mienia się wszystkich czynni­
ków polskich na zasadach całko­
witej równości jest ciągle aktu­
alna, gdyż tego wymaga dobrze 
zrozumiany interes Polski.

się wraz z Czechami w zależność 
polityczną od Niemiec, wreszcie 
7) pełna simoistność Słowacji 
bądź pod protektoratem Niemiec, 
bądź, jako państwo neutralne 
pod opieką mocarstw '

Sam Tóth j'est zwolennikiem 
trializmu polsko - słowacko - cze­
skiego. Jakkolwiek dziś decyzja 
wyraźna nie zapadła, niewątpli­
wie jest ogromna sympatia jaką 
Słowacy darzą PolsKę. Dał zresz 
tą temu niejednokrotnie wyraz 
fakty zny dziś przywódca hlin- 
kowców Karol Sidor.

prowiantowane, jeśli pon. ma 
wogóle istnieć.
- Dlatego więc firma Em - Te - 

Ha istniała tyle czasu, że zroku 
na rok powtarzano: musi być, 
bo innej niema.

Ceraz jednak odebrano konce­
sję i z dniem 31 grudnia firma 
ma być zlikwidowana, gdyż na 
terenie Gdyni powstały ostat­
nio aż trzy analogiczne firmy 
polskie.

Są to: 1) Shippsuply (Szy­
mura i Ciesielski), 2) kpt. Ur­
ban, 3) Teodor Rożkowski.

ZABIEGI
STROHMANÓW

Widocznie jednak E m -T e-  
Ha iest dobrej myśli i ma na­
dzieję, że ta decyzja będzie a n j  
lowana i koncesja zostanie przy 
wrócona, gdyż świeżo Zaangażo 
wała dwóch nowych pracowni­
ków żydów.

W związku z tymi nadziejami 
i wysiłkami pielgrzymują teraz 
do Warszawy jak do Mekki róż­
ne zainteresowane czynniki 
gdyńskie, wśród których nie 
brak nawet dość wysoko posta­
wionych strohmanów.

Gdynia interesuje się rzecz ja 
sna bardzo tymi ciągłymi wyjaz 
darni do Warszawy i uważnie 
nadsłuchuje komunikatów z war 
szawskiego pola bitwy, gdzie w 
chwili obecnej wre zażarta wal 
ka o dalsze losy Em - Te - Ha.

NIE ODOSOBNIONE 
Z J / WISKO

Obiektywnie rzecz biorąc, 
trzeba stwierdzić, że istnienie 
tej wielkiej firmy żydowskiej w 
porcie gdyńskim nie jest jad - 
nym odosobnionym zjawiskiem  
na terenie,: gdzie życie rozwija 
się w myśl> hasła: „W asze ulice 
nasze kamienice*:, aaze me­
wy, fale i eiatry od morza, nasz 
—  p o rt!"

Panami sytuacji w Gdyni są 
nietylko obywatele sowieccy w 
Em - To - Ha. A Łuszrzaraia 
Ryżu słynnych Mazurów? a po­
tężna firma „Fetter", gdzie jak 
nas zapewniano nie pracuje ani 
jeden Polak, a „Panterei", a ca 
ły szereg innych?

Zofia  Żelska -  M r o /o  w ieka.

Jeszcze jeden zło ty  medal
o t r z y m a ł y  P 2 T

Do serii złotych medali nadanych 
Państwowym Zakładom Tele - ! Ra­
diotechnicznym, na Wystawach w 
Polsce i zagranicą, przybył jeszcze 
jeden przyznany na Wystawie 
Szpitalnictwa, zamkniętej w dniu 
9 b. m.
Eksponaty zademonstrowane przez 

PZT na tej Wystawie, stanowią 
owoc rzetelnej, wieloletniej pracy, 
opartej na zasadzie — że polski in­
żynier i robotnik mogą i muszą 
stwarzać dzieła lepsze od stwarza­
nych zagranicą, lub równie dobre.

Warto pokrótce wymienić ekspo­
naty, które w przeważnej części nie 
op raz pierwszy otrzymują zaszczy­
tne wyróżnienie, jakim jest złoty 
medal.

A wiec pmede wszystkim cztery 
aparaty elektromedyczni: aparat

„JK" do diatermii lampowej krót­
kofalowej, aparat „DT2“ do dia­
termii iskrowej długufalowej, apa­
rat „ME" do galwanizacji i joni­
zacji oraz rytmofon — aparat do 
sprawdzania rytmu serca.

Następnie wystawione było spe­
cjalne zbiorowe urządzenie słu­
chawkowe dla szpitali, radioodbior­
niki Echo bateryjne i sieciowe, róż­
nego typu aparaty telefoniczne sze­
regowe przeznaczone do pracy w 
sziptaiach. biurach, fabrykach i t. p. 
Dalej wystawiony był aparat do 
wyświetlanir numerów, przezna­
czony dla szpitali [numery pokoi), 
dla instytucji bankowych (numery 
kwitków wydawanych w okien­
kach kasowych) i t. d. Warto przy­
pomnieć, że w roku ubiegłym P7.T 
otrzymały złoty medal na świato­
wej Wystawie w Paryżu.

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E

Z y d z I  am erykańscy zw aiczają
to w a ry  sudeckie

i BERLIN, 23. 10. Duże zaniepoko­
jenie w nienreckich sfernh gospodar 
czych wy—ołata ostatnia akcja ame- 
ryykańskiej „Anti-Nazi-Liga" skierc- 
w ana przeciwko importowi szkła, 
tekstylii. porcelany i zabawek z Su­
detów. Towary te przywożono do­
tychczas do Ameryki na zasadzie

urnowy handlowej pomiędzy St Zj. 
i Czechosłowacją, przewidującej ul­
gi celne dla tych artykułów przemy­
słu czeskiego. Obecnie zaś towary ar 
deckie, jak( „Maae in Germany" pła 
cić mają wysokie stawki celne wo­
bec braku umowy n»n< iowej nie­
miecko - amerykańskiej. (Kabel).

CENTRALNY WYBORCZY 
KOMITET PRAG WNICZY

Centralny Wyborczy Komitet Pra­
cowniczy wydał odezwę, w której 
wzywa do oddania głosów nr nastę. 
kandydatów: Orłańskiego (Warrzi-
wa I), Wyszyńską (Warszawa 3), Jć. 
zefkowicza (Warszawa 4), Hamułiń- 
skiego (Warszawa 6), Worobcsuka 
I Warszawa-powiat), Dublasiewicza i 
Plenkiewiczową (Mlaws), Chojnac­
kiego (Sierpc), Filipowicza (Włocła­
wek), Fihpskiego (Ski umiewice), Mi­
lewskiego Mrcińską (Łódź 16,, Dut 
kiewicza (Lódi  17), Kruka (Jędrze­
jów), Wójcika (S-ndomierz), Mijal- 
skiego i Filuoa (Opatów), L omota 
(Puławy), Toporowskiego (Chełm), 
Bemacklego (Białystok) Pankiew 
czową (Suwałki), Zubiela (Oszmia- 
na), Sarneckiego (Nowogródek), Pe- 
szeka (Brzeŝ  n/B.), Jankowskiego 
(Równe), Rudnickiego (Lwów) Kan-

Jorę (Katowice), Matusiak/ (Biel­
sko), uertnera (Poznan 93), Beder- 
Skiego (Poznań 94), Wydrę (Poznań 
95).
MOWA MIN. KOŚCIAŁKOWSKIEGO

Z pośród czterech kandydujących 
członków rządu, w czasie akcji wy- . 
boicze, cabrali głos: p. wiceprem. 
Kwiatkowski i p. min. Ulrych, zaś na 
30 b. m. zapow iedziane zostało ofi­
cjalne przemówienie p. premiera 
SkłaJkowskiego. W dniu 30 b. m. 
spodziewane jest również przemó­
wienie p. m'n. Kościałkowskiego w 
okręgu wileńskim.

KANDYDnTFRA P. RoGA 
Secesjonista ze Stronnictwa Ludo­

wego b. sen. Róg, ubiega się pmov 
nie o' manda; senatorski. Jak słychać, 
ta on kandydować z woj. warszaw­

skiego. W poprzedmm Senacip 
Róg piastowa mandat z nominacji 
Prezydenta R, P.


